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Tradycja i utopia jako kategorie religioznawcze

1. Oczywistym, choć nie zawsze docenianym w praktyce 
badawczej, jest twierdzenie o bezpośrednim i decydującym 
uwarunkowaniu efektywności badań empirycznych od stanu 
ioh wyposażenia teoretycznego i pojęoiowo-kategorialnego. 
Skoro badania te sprowadzają się w znacznej mierze do we
ryfikacji i konkretyzacji ogólnoteoretycznych zaloZeń 
wyjściowych - pierwotnych domysłów poznawczych i hipotez 
roboczych, to przyjąć naleZy, iZ ich skuteczność i nauko
wa poprawność zaleZna jest w duZym stopniu od jakości 
tych załoZeń: ioh trafności poznawczej, intelektualnego 
pogłębiania, Jasności znaczeniowej itd. TakZe stopień pre- 
cyzaoji i jednoznaczności artykulacji uzyskiwanych wyni
ków poznawczych uzależniony jest od jakości rezultatów 
wysiłku semantycznego, towarzyszącego tym badaniom, tzn. 
od stopnia odpowiedniości aparatury pojęciowej i katego- 
rialnej wypracowywanej dla potrzeb tych badań. To znowuZ 
ma duZe znaczenie dla niezbędnego w pracy badawczej sta
łego wysiłku nad pogłębianiem i rozjaśnianiem ogólnoteo
retycznego ioh przesłania. Tak więc między tymi dwiema 
zasadniczymi ozynnóściami naukowo-poznawczymi zachodzi 
śoisła i obustronna zaleZność.



Tymczasem w badaniach empirycznych przeprowadzonych 
w naszym kraju w dziedzinie nauk społecznych (soojologii, 
psychologii, a takie w niektórych obszarach religioznaw
stwa empirycznego itp.) dość często dają się zauważyć isto
tne braki w ich podstawach teoretycznych i niedostatki w 
wyposażeniu pojęciowo-kategorialnym (chodzi o nowoczesne 
i stale wzbogacane zbiory odpowiednioh kategorii badawozych 
tych badań).

Widoczny jest w nich przerost aparatu metod i technik 
badawczych - nierzadko dość meohanioznle, bez głębszego na
mysłu teoretycznego wprowadzonych! i stosowanych - nad z 
reguły skąpą i ubogą warstwą teoretyczną i ściśle poznaw
czą tyoh badań. Innymi słowy, chodzi tu o przerost myślenia 
- by tak powiedzieć - "narzędziowo-inst momentalnego” i heu
rystycznego nad myśleniem koncepcyjno-teoretycznym i odkryw- 
czo-informaoyjnymV. Naturalną konsekwencją tej tendencji 
są ograniczenia, a niekiedy nawet wyraźne deformacje w sfe
rze wyników poznawczyoh. I z tego to powodu podnoszona jest 
w niektórych kręgach badawczych potrzeba położenia większe
go niż dotąd akcentu na badaniach podstawowych i teoretycz
nych, mająoych na celu rozwijanie i unowocześnianie apara
tury pojęciowo-kategorialnej. Podkreślmy, że w obecnym sta
nie naszych nauk społecznych jest to potrzeba bodaj najważ
niejsza. Ze szczególną imperatywnością jawi się ona w empi
rycznych dyscyplinach religioznawstwa; w soojologii, etno
logii i psychologii religii. Ze względu na szczególną zło
żoność i - by tak rzec - subtelność przedmiotu badań owyoh 
dyscyplin oraz z uwagi na wyjątkowe skomplikowanie i wyso-

Można się było o tym przekonać choćby na podstawie 
programów i wyników badawczyoh badań psychologicznych nad 
światopoglądem i postawami wobec religii przeprowadzonych 
w latach 1975-1980 w ramach problemu resortowego R.III.1. 
Por. ujęcie syntetyczne tych badań: J. Szmyd: Światopogląd 
i postawy wobeo religii młodzieży studenckiej w świetle ba
dań psychologicznych, Kraków 1981 (mps.).
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kie wymogi procesu badawczego w jego zakresie wszelkie bra
ki teoretyczne i niedostatki pojęciowo-kategorialne są tu 
wyjątkowo ostro odczuwalne i prowadzą do poważnych niebez
pieczeństw z punktu widzenia celów poznawczych. Stąd tak 
ważny jest w nich wysiłek nad budową gruntowniejszych pod
staw teoretycznych uprawianyoh procedur badawczych oraz 
rozwiniętej a dostosowanej do swoistej natury ich przedmio
tu siatki pojęoiowo-kategorialnej.

V poniższych rozważaniach zajmiemy się jedną tylko 
kwestią dotyczącą pewnego wysiłku na tym drugim odcinku, 
tzn. pojęciowo-kategorialnym. Ściślej mówiąo, chodzi nam
0 próbę ukazania niezbędności analizy pojęcia "tradycji"
1 niektórych pojęć doń zbliżonych,pod kątem możliwości u- 
czynienia z nich użytecznych kategori religioznawczych o- 
raz o unaocznienie - m.in. w oparciu o istniejące już w re
ligioznawstwie próby i dokonania na tym polu oraz własne 
przemyślenia autora odnosząoe się do nich - ich roli w pro
cesie naukowego poznawania fenomenu religii. Równocześnie 
idzie nam w poniższym wywodzie o coś więcej - mianowioie
o podkreślenie potrzeby budowania ogólnej teorii tradycji; 
teorii, której brak w naukach społeoznyoh, w tym w różnyoh 
dziełach współczesnego religioznawstwa, jest coraz dotkli
wiej odczuwalny. I nie jest to okoliczność przypadkowa. Ma 
ona miejsoe w czasie, w którym tradycja staje się żywotnym 
problemem nie tylko w dziedzinie nauki, ale także w żyoiu 
praktycznym. Zachodzi ona w okresie wzrostu roli tradycji 
nie tylko jako doniosłej kategorii badawozej - i szerzej, 
określonej perspektywy widzenia przedmiotu badań społecz
nych i humanistycznych - ale także w sferze praktyki życia
zbiorowego i jednostkowego, w sferze kultury i wielu meoha-

2nizmów społecznych .

Por. m.in. J. Szacki : Tradycja. Przegląd problematy
ki, Warszawa 1971 oraz J. Szmyd: Tradycja a wartości. Zarys 
zagadnienia, w: Człowiek i świat wartości, Kraków 1981*
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Jeśli chodzi o religioznawstwo, to rozważania nad tra
dycją jako kategorią poznawczą i nad niezbędnością budowy 
teorii tradycji dla potrzeb tej gałęzi poznania naukowego 
podejmowane są na takim etapie;jego rozwoju, kiedy to można 
poddać wstępnej ocenie pierwsze próby zastosowania w empi
rycznych badaniaoh nad religią i religijnością pewnych po
jęć i koncepcji tradycji oraz niektórych założeń ogólnej 
teorii tradycji; teorii, której możliwości rozwoju dostrze
ga się na gruncie aktualnych osiągnięć poznawczych współ
czesnych nauk o człowieku i jego lculturze. Przykładem za
stosowania w religioznawstwie pojęcia tradycji jako okre
ślonej kategorii poznawczej i pewnych elementów zalążkowej 
teorii tradycji mogą być m.in. prace, tak teoretyczne, jak 
i empiryozne, grupy szwedzkich psychologów religii nawiązu
jących do dorobku teoretycznego IIjalmara Sumlena'' a przede 
wszystkim zaś liczne dzieła z zakresu psychologii religii 
samego H. Sundéna *, Dalszym przykładem zastosowania w bada
niach religioznawczych kategorii•tradycji i niektórych as
pektów teorii tego zjawiska są publikacje z dziedziny so- 
cjopsyohologii religii francuskiego badacza młodszego poko-

K
lenia Jean-PierraiDeconchy . Zbędne byłoby tu przytaczanie

"* Por. m.in. Th. Kdllstad: John Wesley and the Bible.
A psychological study. Uppsala 1974; Owe Wikstróm: Guds Led 
ning. En psykologisk studie av alderdomens fromhet, Uppsala 
1975} J. Unger: On Religions Experience. A psychological 
study. Uppsala 1976.

Por. Hj. Sunden: Religionen och rollerna. Ett psyko- 
logiskt studium av fromhetem. Stockholm 1959} Mflnniskan och 
religionen, Stockholm 1964; Barn ooh religion. Stockholm 
1970; Religions-psykologi. Problem och metoder. Stockholm 
1974; "Psychology of religion. An orientation. Temenos 1970 
w. 6, s. 142-149 i inne prace tego autora.

к ,
Por. J.P. Deconchy: L Orthodoxie Religieuse. Essai 

de logique psycho-sooiale. Paris 1971; Orthodoxie religie
use et sciences humaines. Sui de (Religious) Orthodoxy, Ra
tionality and Scientific Knowledge. La Haye-Parix-New York 
198О i inne prace tego autora.



licznych i różnorakich nawiązań do pojęcia i zagadnienia 
tradycji w etnologii i historii religii - w tych dyscypli
nach religioznawczych Jest to zabieg nieunikniony, wyzna
czany po prostu przez przedmiot badań, chociaż nie zawsze 
jest on przeprowadzany w dostatecznym zakresie i na odpo
wiednim poziomie teoretycznego pogłębienia i uściślenia se- 
mantyczno-logicznego. Warto natomiast wspomnieć o stosunko
wo szerokim i wnikliwym potraktowaniu problemu tradycji, 
z uwzględnieniem także jego aspektu semantycznego, w star- 
szych i nowszyoh opracowaniach o charakterze teologicznym, 
żeby przywołać tu chociażby prace A. Deneffe'a czy Jamesa 
P. Mackney'a - znane właśnie z takiego nachylenia tematycz
negô . Prace te zawierają wiele interesujących i godnych 
uwagi ujęć logicznych i teoretycznych interesującego nas 
zagadnienia. Niemniej z pełniejszego przeglądu dotychczaso
wych odniesień do tego zagadnienia w literaturze religio
znawczej i pokrewnej nasuwa się uwaga, że religioznawstwo 
znajduje się jedynie u progu jego rozwiązywania i naukowej 
artykulaoji. W pracy tej chcemy ukazać - jak już wspomnia
no - pewien kierunek postępowania w zakresie wypełniania 
tego aktualnego zadania.

2. Wstępną ezynnośoią na drodze do wypełnienia tego 
zadania winno być, rzecz jasna, rozeznanie się w stanie a- 
ktualnych zapatrywań na to, czym jest w istocie tradycja 
i jak można ją określić, czy, inaczej mówiąc, próba wglądu 
w zastane sposoby ujmowania znaczenia pojęcia tradycji.
Już pierwszy rzut oka na istniejącą sytuację na tym polu 
prowadzi do dość kłopotliwych spostrzeżeń. Zauważamy bowiem 
wielość różnorodnych i niejednoznacznych rozumień i okre
śleń tradycji. Jawi się nam ioh - jak już pisaliśmy o tym

° Por. A. Deneffe: Der Traditionsbegriff, Münster 1931,
J.P. Mackey: Tradycja i zmiana w Kościele. Warszawa IW РЛХ 
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gdzie indziej - bardzo rozległa i zróżnicowana skala'.
Nożna by je porządkować według zróżnicowanych kryteriów, 
np. według zakresu znaczeniowego pojęcia tradycji, akcen
tu położonego bądź na strukturze bądź na funkcji określa
nego nim zjawiska, dziedziny poznawczej, z perspektywy któ
rej określa się to zjawisko, czy rodzaju myślenia o nim 
(potocznego, naukowego, filozoficznego, teologicznego) itp. 
Zgodnie z tymi kryteriami wyodrębnić można szersze i węższe 
określenie tradycji; określenie strukturalne i funkcjonal
ne, psychologiczne i socjologiczne, etnograficzne i kultu- 
rologiczne, estetyczne i prawne, filozoficzne i potoczne 
itd. V każdym razie podjęcie prao nad sporządzeniem jakiejś 
poprawnej typologii dotychczasowych rozumień i określeń po
jęcia tradycji oraz odpowiednich w ioh zakresie analiz se
mantycznych jest pilnym zadaniem w naukach społeoznyoh.

Z punktu widzenia religioznawstwa interesujące są nie
mal wszystkie zastane ujęcia i określenia rozważanego przez 
nas zjawiska, ponieważ niemal wszystkie z nich, choć w nie
jednakowej mierze, mogą coś wnieść do systematycznej wiedzy
0 miejscu i roli tradycji w strukturze religii, o związkach
1 współzależnościach trądyoji z różnymi składnikami religii, 
o swoistych jej mechanizmach i działaniach w ramach dynami
ki życia religijnego.

Interesują religioznawstwo zarówno szerokie określe
nia tradycji) które wiążą to zjawisko z całokształtem prze
szłych dokonań człowieka określających młodsze pokolenia w 
kierunkach i możliwośoiach ich działania i rozwoju, które 
kojarzą tradycję z szeroko rozumianym "podłożem historycz
nym" (L. Krzywioki), "podłożem kulturowym" (K. Dobrowolski) 
lub po prostu z "dziedzictwem społecznym" i z wszelką pu
ścizną pokoleniową (S. Czarnowski). Nie mogą też ujść z po
la widzenia religioznawstwa także i takie szersze pojmowa-

гч
' J. Szmyd: Tradyoja a wartości, oyt.wyd.
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nia tradycji, które kojarzą to zjawisko z przekazywanym z 
pokolenia na pokolenie sposobem życia narodu czy jakiejkol
wiek innej wspólnoty ludzkiej (J.P. Mackey) lub też wiążą 
je z "przeszłością przeżywaną" (B. Suchodolski). Mniejsze 
natomiast znaczenie dlań, jak zresztą dla każdej innej jnau- 
ki społecznej, mają rozumienia tradycji, które utożsamiają 

ją bądź z kulturą w ogóle, bądź to z przeszłością, albowiem 
w tej konwencji pojęciowej zaoiera się specyfika tego zja
wiska.

3. Większego wszelako znaczenia dla omawianej tu spe
cjalizacji naukowej nabierają węższe, dookreślone i ujedno- 
znacznione ujęoia tradycji, a wśród nich te, które wypraco
wane zostały na podstawie gruntownych badań historycznych 
i empirycznych nad przemianami życia społecznego i kulturo
wego, zwłaszcza w dziedzinie historii kultury, historii re- 
ligii, etnologii, etnografii, socjologii itp.

W kręgu określeń tradyoji o takim właśnie rodowodzie 
uwagę religioznawców zwracają zwłaszcza te ustalenia poję
ciowe, które wiążą treści tradycji ze sferą dziedziczonych 
wartości i ról życiowych, norm i wzorów zachowaniajsposobów 
myślenia i przeżywania, modeli percepcji i rakcji emocjo
nalnych. Przykładem takiego pojmowania tradycji może być z 
jednej strony koncepoja tzw. "dziedzictwa kulturowego" Sta
nisława Ossowskiego (pojęcie "dziedzictwa kulturowego" zbli
żone jest tu w swoim znaczeniu do podmiotowej koncepcji tra
dycji) oraz rozumienie tradycji przyjęte w pracach|IIjalmara 
Sundéna - wybitnego szwedzkiego psychologa religii| ** i nie- 
któryoh jego uczniów i współpracowników >(Th. Kdllstad, J. 
Unger, Th. Petterson i inni).

S. Ossowski pomieścił w zakresie dziedzictwa kulturo
wego wzory zachowania, odczuwania i myślenia o różnym stop
niu konkretności. "Z jednej strony - pisał mamy tam dys
pozycje, które dotyozą szerokich klas przedmiotów czy sytu
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acji, z drugiej strony - dyspozycje, które mogą się odnosić 
do jednego tylko przedmiotu, takiego np. jak Zamek Warszaw
ski lub jakaś rzeźba Stwosza czy Dunikowskiego. Z jednej 
strony wchodzą w grę pewne ramowe tylko wzory zachowania 
się w różnych sytuacjach, pewien "styl życia", normy etycz
ne, ogólne upodobania, sposoby myślenia - z drugiej środo
wisko kulturowe dysponuje nas do pewnych konkretnych prze
żyć, przekazując poszczególne sądy, pojęoia, wyobrażenia i 
łańcuchy wyobrażeń, przekazując sposoby reagowania mięśnio
wego lub emoojonalnego na pewne konkretne ruchy i słowa 
czy na pewne poszczególne przedmioty materialne, które się 
w danym środowisku przeohowuje. Przekazywanie wzorów prze
żyć o konkretnej treści (podkr. J.S.) - dodaje S. Ossowski 
- należy do tych właściwości dziedzictwa kulturowego, któ
rymi się ono różni od dziedziczenia w znaczeniu biologioz- 
nyra" .

W zbliżony sposób pojmuje tradycję wspomiany wcze
śniej szwedzki psycholog religii H. Sundén. Wyodrębniając 
z tradycji szeroko pojętej tradyoję religijną, pomieszcza 
w zakresie tej ostatniej przede wszystkim pewien system 
ról wyznaczających interakoje pomiędzy człowiekiem a Bo
giem; ról spełniająoych doniosłą funkcję w prooesie struk- 
turalizowania percepcji rzeczywistości u ludzi przyjmują
cych je do siebie oraz kształtowania ich życia i osobowo
ści. Wyrażona najpełniej w piśmiennictwie świętym (Biblii, 
tekstach biblijnych itp.) tradycja religijna zawiera - zda
niem H. Sundéna - poza wspomnianymi systemami ról i sytua
cji , w których role owe były wypełniane - także zbiory dog-

9
matów, nakazów i zakazów moralnych itp. .

S. Ossowski: Więź społeczna i dziedzictwo krwi. War
szawa 1966, Dzieła t. II, s. 68.

9
Por. H. Sundén: Kompendium i religionspsykołogi 

Stockholm 1970, s. 22, 31 i inne.
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Wszystkie składniki tak pojętej tradycji religijnej 
spełniają, jak wykazuje to H. Sundén w licznych swych pra
cach, a zwłaszcza w fundamentalnym swoim dziele pt. Reli
gie i role (Religionen ooh rollerna, 1959), nader ważną 
funkcję w życiu i rozwoju osobowości człowieka religijnego 
pozostającego w kręgu oddziaływania tych czynników. Szcze
gólnie wyraziście widoczna jest ta funkcja w przypadku nie
których typów osobowości głęboko religijnych i mistycznie 
usposobionych (John Wesley, Teresajz Avila, św. Birgitta, 
Augustyn Aureliusz.i inni)10 11 12. Także silnie zaznacza się o- 
na w religijności ludzi starszych11.

Jesteśmy tu przy tych sposobach pojmowania tradycji, 
w tym tradycji religijnej, zgodnie z którymi w pojęciu tym 
mieszczą się "(...) te wzory odczuwania, myślenia i postę
powania, które ze względu na swą rzeczywistą lub domniema
ną przynależność do społecznego dziedziotwa grupy są przez

12jej członków wartościowane dodatnio" i dodajmy - w pewien 
sposób są obiektywizowane w żyoiu jednostek lub zbiorowości 
ludzkich. Takie właśnie pojęcie ma, mimo pewnej jego niédo- 
określoności, duże znaozenie dla badań religioznawczych. 
Chodzi o znaczenie poznawcze i metodologiczne. Odsłania ono 
mianowicie taką perspektywę poznawczą, w której ujawniają 
się znaozne podobieństwa i analogię pomiędzy tradycją i re- 

ligią.

Por. Th. Kdllstad: John Wesley and the Bible. A psy
chological study, cyt.wyd.; H. Sunden: Teresa fron Avila 
och religions psykologien, Uppsala 1971» Ben heliga Birgit
ta, Stockholm 1973} Some remarks on St. Augustin's Confes- 
siones IX, U in the light od role - psychology, w: Procee
ding of the coloquy of european psychologists of religion 
at Nijmegen, August 20-23, 1979, s. 219-225.

11 Por. 0. Vikstrflm: Guds Ledning. En psyohologisk 
studie av alderdomens fromhet, cyt.wyd.

12 Por. J. Szacki.
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km Szczególnie wyraziście zarysowują się podobieństwa 
i analogie, a nierzadko także pewne współzależności w sfe
rze jednostkowych lub zbiorowych odniesień do tych zjawisk, 
tzn. w dziedzinie postaw wobec tradycji z jednej strony i 
wobec religii z drugiej. Dostrzeżenie ich w szerszym wymia
rze i uwzględnienie w procesie badawczym może mieć duże 
znaczenie dla pełniejszego i pogłębionego wyświetlenia nau
kowego tych postaw, w szczególności zaś - dla wzbogaoenia 
psychologicznego ich obrazu.

Tytułem wstępnego zilustrowania tej tezy zwróómy na 
tym miejscu uwagę na niektóre z bardziej charakterystycz
nych cech obydwu postaw ukazujących znaczne ich pokrewień
stwo. Zacznijmy od spostrzeżenia, że daje się wyróżnić sze
roka skala różnych odmian porównywanych tu postaw: od zde
cydowanie pozytywnyoh do radykalnie negatywnych, od skraj
nie apologetyoznych do bezkompromisowo krytycznych, od ra
cjonalnych do irracjonalnych, od głęboko pietystyoznych i 
nabożnych do burzycielskich i demaskatorskich, itp. Nie 
sposób jest tu oozywiście dokonać ewidencji i porównania 
całego bogactwa postaw wobec tradycji i religii. Nasze za
mierzenie sprowadza się jedynie do próby przedstawienia po
równawczego wybranych cech w pewnej mierze typowej pozytyw
nej postawy wobec tradycji, zwanej tu postawą "tradyojona- 
listyczną" z odpowiednimi cechami także typowej pozytywnej 
postawy wobec religii, czyli właściwej postawy religijnej. 
Porównywane przez nas postawy mają przy tym modelowy kształt 
I jak każdy modelowy konstrukt poznawczo przybliżają ozna
czone nimi aspekty rzeczywistości jedynie pośrednio i gene- 
ralizująco. Porównujemy je z sobą w przekonaniu, iż "idea- 
lizacyjny" zabieg może nasunąć wnioski i wskazówki heurys
tyczne dla procedury badawczej w zakresie postaw religij
nych i zjawiska religijności w ogóle.

Oto oharakterystyczne, często spotykane oeohy i wła- 
śoiwośoi postawy wobec tradyoji, czyli ceohy i właściwości



przeżywanej, wartościowanej i dla zaspokojenia określonych 
potrzeb dobieranej przeszłości. Postawę tę cechuje zazwy
czaj: swoiste dowartościowywanie minionych zdarzeń i rze
czy, dawnych postaci i ich dokonań, wiązanie z nimi nadzwy
czajnych atrybutów dobra, piękna, prawdy, wzniosłości itp.; 
specyficzne ich hierarchizowanie, tzn. wprowadzenie na plan 
pierwszy tych spośród nich, które z aktualnego punktu wi
dzenia uzyskują ocenę dodatnią, przy równoczesnym spycha
niu na dalsze plany tych, które oceną taką współcześnie 
cieszyć się nie mogą. Omawianą postawę cechuje dalej ten
dencja do mistyfikacji treści tradycji - przypisywania im 
pewnej niezwykłości, szczególnego znaczenia i wielkości, 
charyzmy i świętości (sakra dawności); skłonności do idea
lizowania ich roli i funkcji, upatrywania w nich ideałów, 
norm i wzorców do naśladowania; gotowość do identyfikowania 
się z niektórymi tkwiącymi w tradycji modelami zachowali i 
działań, rolami i wzorami osobowymi, sytuacjami życiowymi 
i społecznymi; poszukiwania w ioh zakresie jakichś kierun
kowskazów dla sposobu rozwiązywania współczesnych problemów
społecznych, moralnych, egzystencjalnych itp.; poczucie głę-

13bokiego szacunku, przywiązania a nawet pietyzmu . Pozytyw

ne postawy wobec religii znamionuje nadto swoisty eskapizm: 
ucieczka od trudów i dokuczliwośoi dnia oodziennego, od za
grożeń i problemów współczesności, od chaosu, niesensowno- 
śoi i braku perspektyw świata zastanego - romantyczne jak
by kierowanie się w stronę wyidealizowanej przeszłośoi, w 
"raj utraoony", czynione z wiarą w możność znalezienia tam 
ohoćby częściowej poszukiwanej ostoi, potrzebnego wsparcia 
i uzdrowienia wewnętrznego, równooześnie - jakiejś nauki, 
porady, rozjaśnienia. Słowem - tego wszystkiego, czego tu 
i teraz brak, a czego i przyszłość nie rokuje.

Wskazuje na to m.in. R.H. Thouless w znanym wprowa
dzeniu do psyohologii religii pt. An introduction to the 
psychology of religion, pot. trzecie wyd. tej książki. Cam
bridge 1971.
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Viele z wyróżnionych wyżej i podobnych do nich cech 
i właściwości pozytywnej postawy wobec tradycji przysługu
je również—jak potwierdzają to współczesne badania empiry
czne - postawom religijnym. V tych ostatnich cechy te i wła
ściwości wykazują jednak pewną dodatkową swoją specyfikę 
i swoiste, religijne właśnie "zabarwienie". Interesującym 
i ważnym poznawczo zadaniem byłoby bliższe zbadanie stop
nia pokrewieństwa a zarazem swoistości cech porównywanych 
tu postaw. Pozwoliłoby to może na wyostrzenie ich obrazu 
naukowego i na pogłębienie wiedzy teoretycznej o tych zja
wiskach.

Płodnym poznawozo zamierzeniem badawozym byłoby rów
nież - jak się wydaje - rozpoznanie podobieństwa a zarazem 
swoistości uwarunkowań społecznych i psychologicznych owych 
postaw oraz istotnych ich związków i zależności wzajem
nych. Godną uwagi jest nadto sprawa pewnych analogii a za
razem specyfiki omawianych postaw w sferze ich funkcji spo
łecznych i egzystencjalnych. Celem pewnego zilustrowania 
tych supozycji zwróćmy wstępnie uwagę na niektóre aspekty 
wymienionych zagadnień.

5. Otóż jeżeli chodzi o kwestię uwarunkowań społecz
nych postaw wobec tradycji i rei i gi i uwagę zwraca m,in.podo
bieństwo tła, ozy mówiąc ściślej - ozynników zewnętrznych 
warunkujących powstawanie głębszych zainteresowań dla war
tości tradycji i religii. Pojawiają się one zwykle w warun
kach napięć i konfliktów społeoznyoh, kryzysów w żyoiu zbio
rowym, załamywania się systemów organizacji żyoia społecz
nego i związanych z nimi ideologii, rozpadu zastanych po
rządków wartości i pozainstytuojonalnych regulatorów życia 
zbiorowego, upadku utrwalonego ethosu i obyczaju; powsta
nia zagrożeń dla bytu narodowego i społecznego, dla życia 
jednostkowego i powszedniego itp. W takich to właśnie zwrot
nych i Jakby nadzwyczajnych momentach dziejowych, momentach
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decydujących o bycie całych zbiorowości i poszczególnych 
jednostek pojawia się z reguły potrzeba zwrotu zarówno ku 
tradycji, jak i ku religii; potrzeba wypływająca z głęb
szych źródeł, a mianowicie z naturalnej tendencji do zacho
wania ciągłości danej wspólnoty i jej tożsamości, w tym - 
z potrzeby zabezpieczenia egzystencji indywidualnej i jej 
autonomii podmiotowej. Warto, jak się zdaje, przebadać bli
żej to pokrewieństwo funkcji społecznych i egzystencjalnych 
tradycji i religii. Zacząć by jednak należało od skonkrety
zowania nasuwających się tu głównych problemów badawczych.

6. Przejdźmy do omówienia ważniejszych funkcji i uwa
runkowań psychologicznych - wspólnych w jakiejś mierze dla 
porównywanych przez nas zjawisk: tradycji i religii. Otóż 
obydwa zjawiska zaspokajają pewien krąg potrzeb egzysten
cjalnych człowieka i stają się polem odniesienia dla nie
których jego dążności i poszukiwań̂  a nierzadko także - miej 
scem ucieczki od teraźniejszości. Stają się one do pewnego 
stopnia światem zastępozym, substytutem w stosunku do świa
ta zastanego. Jedna i druga dziedzina jest pewną, choć zróż 
nicowaną, odpowiedzią na podstawowy problem egzystencjalny, 
mianowicie na problem skońozoności. V jednej i drugiej znaj 
duje człowiek swoiste przedłużenie swej czasowej ograniczo
ności: w tradycji w kierunku retrospektywnym, w religii - 
głównie w kierunku prospektywnym. Obydwie dziedziny, podob
nie zresztą jak wizje utopijne, są płaszczyzną dla trans- 
cendowania intencjonalnego poza wymiary czasu i przestrze
ni, poza granice teraźniejszości i realnych możliwości.
V tradycji i religii człowiek znajduje podobne możliwości 
walki z własnym czasem, z ludzką przemijalnością. V jednej 
i drugiej dziedzinie spotyka on wartości długotrwałe, jak
by nadczasowe, w pewnym sensie wieczne; coś z idei wiecz
nej powtarzalności rzeczy i zjawisk i stałości dobra i zła; 
tu może on doznać poczucia przynależności do świata, który
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wyłamuje się poza ramy ozasu i przestrzeni, tutaj uzyskuje 
świadomość kontaktu jakby z wartościami uniwersalnymi, 
wiecznymi, wyniesionymi ponad czas i przestrzeń. W inten
sywnym przeżywaniu tych wartości, np. w emocjonalnie prak
tykowanych ceremoniach i misteriach obyczajowych czy w re
ligijnych uniesieniach mistycznych i ekstatycznych człowiek 
popada w Subiektywne doznania przekraczania granic króle
stwa czasu i swoistego jednania się z siłami triumfującymi 
nad przemijaniem i śmiercią, zaspokajając przy tym charak
terystyczną dla niektórych ludzi "tęsknotę do absolutu" 1\  
Obydwie dziedziny wzbudzać nadto mogą poczucie swoistego 
zakorzenienia się i potwierdzenia dostojeństwa i odświętno- 
ści, charakterystycznej podniosłości i uroczystej więzi z 
tym, co nieteraźniojsze, nieutylitarności i uszlachetnienia, 
piękna i wysokich wartości, a więc poczucia tego, co teraź
niejszość jest w stanie zaoferować w mniejszej mierze ludz
kiej refleksyjności A uczuciowości. Wiele podobieństw do- 
strzeo też można w sferze oddziaływań tradycji i religii 
na formy ludzkiego myślenia i zachowania, na dynamikę i kie
runki społecznej aktywności człowieka, na sposoby motywa
cji i wartościowań tej aktywności, na kształtowanie się 
świadomości zbiorowej i jednostkowej, na formowanie postaw 
społecznych i życiowych, doznań wewnętrznych i przeżyć, 
pewnyoh cech osobowości i kultury wewnętrznej, itp.

Podobieństwa tradycji i religii zaznaczają się najwy
raźniej w dziedzinie ludzkich odniesień do tych spokrewnio
nych z sobą jakości, tzn. w sferze postaw: postaw wobec tra
dycji i religii. Mimo znacznej różnicy przedmiotu tych po
staw, wykazują one - jak już częściowo była o tym mowa - 
wiele wspólnego jeśli idzie o ich składnik emocjonalny, in
telektualny i behawioralny. Zwłaszcza w ich składniku emo
cjonalnym zauważyć można sporo cech wspólnych. Chodzi tu

Por. B, Suchodolski: Kim jest człowiek, Warszawa 
1980, s. 143-149.

58



mianowicie o właściwą dla obydwu typów postaw eilną zależ
ność podmiotu od przedmiotu postawy; zależność stwarzającą 
podatność na oddziaływania sugestywne ze strony treści 
przedmiotu, sprzyjającą powstawaniu stanów sxvoistej uległo
ści i oddania się wewnętrznego, obniżenia się poziomu kry
tycyzmu i samodzielności myślenia, trzeźwości ooen i warto
ściowania; wyzwalającą poczuoia pietyzmu, łatwej wiary; do
znania wielkości, dostojeństwa i piękna wartości odbiera- 
nyoh w tym swoistym stanie emocjonalnym itp.

Nie wchodząc na tym miejscu w szczegółowy opis stop
nia i skali pokrewieństwa ceoh postaw wobec tradycji i po
staw religijnych, sformułujmy w uzupełnieniu do tego, co 
ogólnie na ten temat zostało już powiedziane, kilka uwag 
dotyczących niektórych uwarunkowań tego pewnego podobień
stwa omawianych przez nas postaw. Chodzi tu m.in. o uwarun
kowanie wynikające z podobieństwa struktury przedmiotu o- 
bydwu postaw: w jednym i drugim przedmiocie skupione są li
czne i bogate wartości; wartości wprawdzie zwykle zaczer
pnięte z różnych okresów historycznych i różnych obszarów 
kulturowych, z wielu epok i źródeł twórczych, ale usytuowa
nych jakby w porządku pozaczasowym i pozaprzestrzennym, w 
pewnym sensie uniwersalnym i absolutnym (działa tu swoisty, 
godny bliższego zbadania, mechanizm konstytuowania tego po
rządku) . Owa charakterystyczna aczasowość i aprzestrzenność 
oraz powszechność i nadindywidualność zharmonizowanej we
wnętrznie i wydeeżyłowanej do swoistej esencjalności tre
ści przedmiotów omawianyoh przez nas postaw - jak już by
ła o tym mowa - wywołuje w podmiooie tych postaw poczucie 
jej doskonałości, dostojeństwâ  a nawet świętości. To zaś 
pociąga za sobą opisane przez nas wyżej charakterystyczne 
dJa nich stany emocjonalne i intelektualne - stany zasługu
jące na bliższą analizę porównawczą. Znaczna część składni
ków interesującej nas tu struktury przedmiotu obydwu postaw 
tworzy jakby wykrystalizowane kwintesenoje różnych nauk i
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wiekowych mądrości życiowych, ważnych sytuacji i ról egzy
stencjalnych. Równocześnie konstytuuje wypróbowane archety
py podstawowych rodzajów odczuwania, myślenia i praktyczne
go działania; sugestywne galerie wzorów osobowych, sperso- 
nifikowanych ideałów, zasad i norm postępowania itp. Taki 
jej charakter sprawia, iż nasuwają się one zwykle - tak w 
płaszczyźnie tradycji, jak i religii - jako pewien system 
wzorców (najczęściej pozytywnych), modeli i drogowskazów 
(życiowych, moralnych, społecznych) lub jako skuteczna 
"prefiguracja" w stosunku do aktualnych form myślenia, od
czuwania i zachowania. Charakterystyczne dla przedmiotu o- 
mawianych tu postaw jest m.in. to, że jawi się on podmioto
wi przede wszystkim jako struktura aksjologiczna i norma
tywna, na dalszym planie dopiero - jako konstrukcja poznaw
cza i teoretyczna. V związku z tą okolicznością aktami od
noszenia się doń rządzą przede wszystkim prawa i mechanizmy 
właściwe dla stanów psychicznyoh kształtowanych głównie pod 
wpływem wartości. Stąd nader ważną rolę przy wykrywaniu 
praw i mechanizmów tego procesu odegrać mogą psychologia 
wartości, teoria osobowości i postaw, psychologia uczuć i 
zachowania, określone działy antropologii filozoficznej, 
aksjologii itp. Wymienione dyscypliny badawcze mogą być 
znacznym wsparciem dla psychologii religii i innych dzie
dzin religioznawstwa przy rozwiązywaniu tego Zagadnienia.

7. Wskazywaliśmy wyżej na niektóre ceohy tradycji i 
religii oraz podmiotowych odniesień do tych zjawisk (po
staw) , stanowiących o pewnym ioh podobieństwie a nawet po
krewieństwie. Cechy te ukazują istotne zbliżenia porówny
wanych zjawisk: zbliżenia w strukturze, genezie i funkcjach, 
a nadto także w niektórych prawidłowościach i mechanizmach 
rządzących tymi zjawiskami. Obraz tych podobieństw i zbli
żeń naszkicowaliśmy w tym artykule jedynie z grubsza i fra
gmentarycznie. Pominęliśmy zaś doniosłe z punktu widzenia
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podjętego przez nas tematu zagadnienie obiektywnych avspol- 
zależności tradycji i religii oraz ludzkich postaw wobec 
obydwu zjawisk. Naszym zadaniem nie było jednak przeprowa
dzanie wyczerpującego przeglądu tych różnorodnych zagad
nień wylaniającyoh się w polu stycznym pomiędzy tradycją 
a religią. Tym bardziej nie było nim podejmowanie ich szcze 
gółowej analizy teoretycznej oraz próby pogłębionego wy
świetlenia naukowego. Tego rodzaju zadania należą do przy- 
szłyoh inicjatyw badawczych. To, o co nam chodziło w tym 
artykule, sprowadzało się jedynie do próby ukazania pewnej 
perspektywy czy horyzontu przedmiotu badań religioznaw
czych dostrzeżonych poprzez pryzmat zakresu znaczeniowego 
kategorii tradycji. Odpowiednio skorelowana z pojęciem re
ligii i religijności kategoria ta ukazuje, jak zauważyli
śmy wyżej, wiele dodatkowych - niezauważalnych z innych 
perspektyw — obszarów badawczych w tej dziedzinie i sporo 
nowych możliwości poznawczych. Ta rozszerzona perspektywa 
badawcza uwarunkowana jest zarówno dalszym postępem w bada
niach religioznawczych, jak i rezultatami wysiłku badawcze
go w zakresie ogólnej teorii tradycji, której niedostatki 
dotkliwie są odczuwane we współczesnych naukach społecznych 
a w religioznawstwie w szczególności. Chodzi tu zarówno o 
rezultaty ściśle poznawcze, jak i semantyczne. Samo pojęcie 
tradycji, o którym była mowa w tym artykule, wymaga także 
gruntownej analizy semantycznej i precyzyjniejszego wykon- 
turowania ważniejszyoh jego konotacji, tak, by można było 
sformułować na jego podstawie prawidłową i przydatną dla 
nowoczesnych procedur badawczych kategorię poznawczą; ka
tegorię, której potencjalne możliwości i użyteczności war
sztatowe staraliśmy się ukazać w powyższych rozważaniach.

8. Ale idzie nie tylko o kategorię tradycji. Z punktu 
widzenia współczesnych badań religioznawczych, zwłaszoza 
w zakresie badań nad zjawiskami religijności i podmiotowo-
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ici religijnej, zachodzi pilna potrzeba sięgnięcia także 
do szeregu dalszych kategorii, które nierzadko trzeba od 
początku formułować i wprowadzać roboczo do aparatury kate- 
gorialnej nauk o religii, takich m.in. jak psychologia, so
cjologia czy etnologia religii. Tytułem przykładu wskażmy 
tu na pojęcie utopii jako jedno z tych dalszych pojęć, któ
re wymaga poddania go zabiegowi kategoryzacji z punktu wi
dzenia potrzeb badawczych współczesnego religioznawstwa. 
Potrzeba formułowania z zastanych pojęć utopii odpowiedniej 
kategorii religioznawczej podyktowana jest podobieństwem 
oznaczanych nimi zjawisk do pewnych aspektów religii; podo
bieństwem w zakresie społecznego i psychologicznego rodowo
du obydwu zjawisk oraz spełnianych przez nie funkcji w ży
ciu zbiorowym i jednostkowym człowieka. Dodajmy, że uto
pia w niektórych swyoh postaciach jest niejako z natury 
swej integralnym składnikiem niemal, każdej religii, zwła
szcza każdej odmiany świadomości religijnej. Chodzi tu m.in. 
o różne typy utopii religijnych, związanych m.in. z trady
cją religijną, których gruntowna analiza naukowa niezbędna 
jest z punktu widzenia całośoiowego ujęcia teoretycznego 
fenomenu religii. Ale interesująca byłaby również porównaw
cza analiza religii z innymi rodzajami utopii. V szczegól
ności wiele obiecujących wyników poznawozych z interesują
cego nas punktu widzenia wiązać, jak się zdaje, można z a- 
nalizą tzw. "utopii eskapistycznych" ("ucieczki") oraz uto
pii "heroicznych" ("rekonstrukcji") - z ich podziałem na

15"utopio miejsca", "utopie czasu" i "utopie ładu wiecznego" 
Zachodzi bowiem wyraźne podobieństwo w genezie, mechaniz
mach wewnętrznych i funkcjach wspomnianych utopii i reli
gii. Mówiąc ogólnie zarówno wymienione utopie jak i religij
ne formy wyślenia wynikają z podobnych potrzeb i dążności 
człowieka; konstytuują zbliżone do siebie porządki i typy 1

1 Przyjmujemy ten podział utopii za Jerzym Szackim. 
Por. tego autora: Spotkania z utopią. Warszawa 1980.
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wartości oraz wspólnie, choć w niejednakowej mierze, zaspo
kajają podobnego rodzaju dążności, pragnienia i tęsknoty 
człowieka. Mówiąc nieco konkretniej, umożliwiają one czło
wiekowi ucieczkę od trudności i frustracji świata rzeczy
wistego, stwarzająo swoisty świat zastępczy, w którym jed
nostka ludzka odnajduje ulgę i spokój; konstytuują osobli
wą dziedzinę̂  sanktuarium dla ochrony najwyższych ideałów 
i wartości — dziedzinę - sanktuarium sytuowaną w specyficz
nym ozasie, czasie "utopijnym" i w takiejż przestrzeni - 
jeśli chodzi o utopie, oraz poza czasem i przestrzenią - 
jeśli chodzi o religie i pewien typ utopii, zwanej "utopią 
ładu wiecznego". Mówiąc inaczej: umożliwiają one wiarę w o- 
siągalność świata innego, lepszego niż ten, w którym się 
żyje i dostarczają pewnej podstawy do marzeń o takim świa
cie; idealizują przeszłość i przyszłość, dzieląc czas na 
"czas dobry" i "czas zły" i rzutując człowieka w kierunku 
"czasu dobrego", np. w kierunku lepszej przyszłości - w u- 
topii i życia nadnaturalnego - w religii. Słowem, zarówno 
utopie, jak i religie mają przede wszystkim to wspólne 
że stanowią swoistą metodę przekraczania w czasie i prze
strzeni granio rzeczywistości, tranaeendowania od niej w 
sferze intencji, wyobraźni, marzeń i pragnień . Jeśli przy
jąć, że do jednych z największych marzeń człowieka należy 
marzenie o rozpoczynaniu swego życia od nowa i oderwaniu 
się od tego wszystkiego, co było i jest ("marzenie o skrzy
dłach") oraz marzenie o szczęściu, jakie uzyskać można w 
sferze rzeczywistości bez walki o nią ("marzenie o korze
niach") , to utopia i religie są właśnie pewnym sposobem za
spokajania tych marzeń. Aktualizują się one do tych funkcji 
lub ożywiają je w sobie głównie w sytuacjach szczególnie głę 
bokicgo poczucia zła społecznego i absurdalności istnieją
cej rzeczywistości społecznej, w warunkach niemożności do

16 P o r. tam że, a . *ł8, 5 2 , 7 2 , 7 8 , 8 8 , 8 9 , 9 8 , 99



strzeżenia dla niej jakichś alternatywnych a sensownych 
rozwiązań w zastanych w świecie urządzeń życia zbiorowego 
i jego instytucji; w okolicznościach bolesnego poczucia 
rozdźwięku pomiędzy ideałem a dookolną rzeczywistością i o- 
sobistej bezradności wobec potrzeby realnej zmiany tych 
kryzysowych i beznadziejnych sytuacji.

Można by przytaczać wiele więcej podobieństw w zakre
sie funkcji społecznych i egzystencjalnych utopii i religii. 
Nie jest to jednak naszym zadaniem na tym miejscu. Posłuży
liśmy się jedynie paroma wybranymi przykładami i uwagami 
na ich temat, aby wstępnie uzasadnić sformułowany wcześ
niej postulat wprowadzenia w siatkę pojęciową współczesnego 
religioznawstwa kategorii "utopii" - obok kategorii "gra- 
dycji", którą rozważaliśmy głównie w tym artykule - i sze
regu dalszych, spokrewnionych z nimi kategorii. Dalszy po
stęp teoretyczny religioznawstwa uzależniony jest, jak pró
bowaliśmy to wykazać, od wprowadzenia do stosowanej prze
zeń siatki kategorialnej narzędzi pojęciowych takich m.in., 
jak pojęcie "tradycja" i "utopia".
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